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Piotrków, dnia 30 Listopada (13 Grudnia) 1903 r . 

.I OGŁOSZENIA 

półrocznie . . . rb. 1 kop. 80 
kwartahlie .. rb. - kop. 90 
Cena pojedyńczego numeru k. 8. 
Dopłata za odnoszenie-li; kop. 

kwartalnie. 
Z PRZESYŁKA: 

rocznie . . . . rb. -4 kop. 80 
półrocznie . . . rb. 2 kOll. 40 
kwartałnie . . . rb. 1 kop. 20 

Za ogloszenie l-razowe kop. lO od 
jedno8zpaltowego wiersza. petit u. 
Za ogłoszenia kilkakrotne po k. 6 

ou wiersza. 
Za reklamy j nekrologi, oraz ogło­

szenia zagraniczne po kop. 1.2 
od wist'sza. 

Za ogłoszenia, l'ek1amy i nekro-

l
łOgl na l-ej stronie po kop. 20 
Za dołącz. l kartki anneksu rb. 7. 
Za tłomaczenie oglosz. z języków 

obcy(:h po 2 kop. od wiersza. 

I I 
Wychodzi W każdą Niedzielę, wraz z oddzielnym stałym dodatkiem powieściowym. 

Redakcyj a, Administracyja i Drukarnia "Tygodnia" mieszczą się w domu K. Soczołowskiego (obok Hotelu Wileńskiego) 
w prawej oficynie na parterze. 

~a gwiazakę 
ŚWIEŻO NADESZŁY DO DRUKARNI 

M. DOBRZAŃSKIEGO 
w Piotrkowie 

me- rapiery fistowe-.. 

w wytwornych pudełkach i paczkach 

od 5 kop. do 5 rb. 
__ $ifefy wizyfowe-.. 

od 35 kop. do 2,50 kop. 
za setkę. 

~ ~ifefy nfografowane-..I 

uprasza się zamawiać WC:lESNIE. 

~ ~ 

KALENDARZE na r. 1904 
ścienne (tabliczko\ye i do zdzierania), oraz 
terminowe, do nabycia IV drukarni «Ty­
godnia» . (5-5) 

J(wify Ser-wifufowe 
poleca 

Drukarnia :U. Dobrzallskiego 
(przy Redakcyi "Tygodnia"). (2- 2) 
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lf LABORATORJUM FARMACEUTYCZNE Jf 
Jl przy aptece {}I 

~~ Fr. Karpińskiego ~~ 
\\) \\l.1\RSZ.1\ WIE 

ul. Elektoralna 35. Telef. 600 
poleca 
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Odczyty na powodzian. 
Na środowych odczytach gości warszawskich, 

z Sien ki c wiczem na czele, teatr miejscowy za­
pełnił s i ę po same brzegi. Zainteresowanie 
był:.! tak wielkie, że po oddaniu IV poniedziałek 

prawie wszystkich biletów do sprzedaży pu­
blicznej, zostaly one w parę godzin rozdmy­
tane. Powiadamy «prawie wszystkich» gdyż 
polowa lóż i 30 krzeseł zostało zamówionych 
w wiliję tego d nia, przeważnie }Jrzez grono 
osób zajmujących się przygoto\\'y\\'aniem uro­
czystości. W skutek takiego szybkiego roz­
chwytania bilelów, przybY"'ający ze wsi IV 
sam dziell odczytów nie znaleźli już miej­
sca nawet w orkiestrze, gdzie było dostawio­
nych kilkanaście lmeseł;-ci, aby się spotkać 
z Sienkiewiczem i warszawskiemi gośćmi, mu­
sieli poprzestać na zapisani II się na bankiet 
poodczytowy, jaki miał miejsce w lokalu Towa­
rzystwa Cyklistów. Wogóle nie byliśmy w sta­
nic zawiadomić w «Tygodniu» naszych czy tel­
niltów o stanowczym lerminie odczytów wcze­
śniej, jak na 3 dni przedtem - gdyż pomimo 
największego po piechu z naszej strony, jak i 
ze strony władzy miejscowej, nie lH.lal0 się 
wcześniej załatwić wymaganych formalności. 
['o tem objaśnieniu, powracamy do p.mej śro­
dowej uroczystości; nie można bowiem nazwać 
inaczej tego wieczoru literaekiego, na jaki zło­
żyli się SicnkiewiGz, Witold Lewicki, Henryk 
Radziszewski i Ignacy Balil\ski. 

Pierwszy mówił p. Radziszewski, z wielką 
swadą i doskonałem akcentowaniem każdej 
ważniejszej myśli; mówił zaś o naszej spra· 
wności przemysłowej w dawnej Rzeczypospo­
litej aż do ostatnich czasów. Pan Ignacy Ba­
liński odczytał następnie dwa wiersze własne­
go utworu «Bez chęci, bez woli» i «Mazur»­
pierwszy odznaczający b. głęboką o znaczeniu 
społecznem myślą, drugi zaś prawdziwie ma­
znrską zamaszystością i trafnym nader tem­
pem. Pan W. Lewicki, współpracownik «Sło-

Płonczyrlski , vVojewód7.ki, Dobrzallski, Chawlow­
ski, MelenielVslci, Gołębiowski. Przy wejściu 
na salę powitał Sienkiewicza IV imieniu zebra­
nych, kilku serdecznemi słowy p. Gerber. 

Treści szczegółowej odczytów nie przytacza­
my, gdyż z takową mają zapozna wać IV dal­
szym ciągu spolcczeńst \\'0 sami prelegenci, któ­
rzy w najbliższym czasie odwiedzić mają: Kielce, 
Radom, Lublin i Siedlce. 

(PTzemówienie p. BaliJIskiego). 

Przyjecbaliśmy tu do was, 
W liicwesoly, oracia, czas, 
Tyle bied i nędz nas gnębi, 
Tyle trosk przygniata nas. 

Jednej z nich-a nienajgorszej 
"\" na zej mocy odpór dać, 
Więc po miastach pielgrzymujem, 
By wspomogły mlod zą brać. 

PrzyjeclJali ~my tu do was 
Z tą duchowych bronią serc­
Z żywem słowem, a na czele 
Sam mistrz stanąl, rządca serc! 

I przyjęliście Bas sercem, 
Echem odjękł stary mur, 
Gdzie sejmowe brzmiały mowy, 
Cna palestra wiodła spór. 

Tu, gdzie król oprawa serca 
Z racy ją stanu stoczył bój, 
Przed wysokich sądów ławą 
Krasomówstwa lał się zdrój. 

Dzięki wam, przeszło~ci pomni 
Nieście dalej znojny trud, 
Niechaj żyje, rośnie, kwitnie 
Trybunalski stary gród! 

Z Dąbrowy-Górniczej. 
wa», z prawdziwym temperamentem parlamen- (Kor. «Tygodl1ia.). 
tarnego mówcy przedstawił nam w swem -=-
«Znaczeniu kuHuralnem miast» b. smutny Zawsze to samo. -- Huta Bankowa. -- Jej olbrzymie 
obraz naszej cywilizacyjnej wartości w poró- odsetki.-<Nadzieja •. -.Zwią,zek roboczy •. 
,,'naniu z zachodem, a nawet wschodem, cze- O ile przyjemnie jest komunikować ogólowi, 
mu tv CZffści winno jest i sarno społeczeństwo. że w jakimś zakątlm naszego kraju coś się 
W panu Lewickim spostrzegliśmy b. oryginal- robi dobrego i zgodnego z postępem czasu, o 
nego i zajmującego mówcę; szkoda tylko, że tyle bardzo przykro podawać wiadomości 
przez ciche kOllcżenie każdego niemal fraze- wprost przeciwne, tem bardziej, gdy to doty­
su, połowa niemal jego odczytu straconą była czy tej części kraju naszego, która, jak słusz­
dla audytoryjum. nie wszyscy utrzymują «mlekiem i miodem 

Każdy z powyższych prelegentów przyjmo- powinna płynąć». Do b. przykrych wiado­
wany był i oldaskiwany b. gorąco. Na za- mości wypada mi 7.aliczyć epidemiję tyfusu, 
kończenie programu, sławny mistrz Henryk szkarlatyny i innych chorób, które według 
(Sienkiewicz) gorąco witany przez powstałą opinii miejscowych lekarzy, grasują u nas od 
z miejsc publiczność odczytał swój najnowszy , L1łuższego czasu. Ale czyż może być inaczej; 
prawdziwy klejnot literacki, małe poelyczne toż u nas wszystko się robi w tym c.elu, aże­
arcydzieło p. t: «Dwie łąki-legenda indyjska». by właśnie kultywować le zarazki. Ze to nic 
Po skończeniu odezwały się przeciągle brawa jest gołosłowne twierdzenie, to przekonaj się 
i posypał się z lóż i krzeseł deszcz kwiatów. sam, szanowny czytelniku, przejdź się po tak 
Młodzież podała wieniec ulubionemu poecie. zwanych ulicach Dąbrowy, a zobaczysz, czy 

Wśród widzów znajdowali się pp.: gubernator nasze rynsztoki i podwórza, domów służą do 
i wice-gubernator. czego innego, jak nie do hodowania zarazy. 

Bankiet wydany nas tępnie na cześć Sien- Płacimy co prawda składkę na «Towarzy­
kiewic:ta i towarzyszów jego, zgromadził przy stwo Hygieniczne», które istnieje już pół 
stole spore koło osób, które' byłoby znacznie roku w naszem Zagłębiu, ale jakoś najmniej­
liczniejsze jeszcze, gdyby nie wspomniana już szych skutków praktycznych cll::iałalności tako­
wyżej przez nas, musowa dorywczość w urzą- wego, dotąd przynajmniej, nie widzimy. Daw­
dzeniu calego wieczoru. Serdeczna, bezceremo- niej mówiliśmy, że obywatele chętni są do 
nijalna, iście przyjacielska atmosfera, jaka wkrót- zaprowadzenia porządków, tylko skarżyli się 
ce zapanowała wśrócl zgromadzonych-była naj- na brak jednoslki,któraby umiała wyzyskać te do­
milszem zakoilczeniem całej uroczystości. Przc- bre chęci; kiedy za ' jednostka się znalazła, 
mawiali z gości: Sienkiewicz, redaktor Libicki, to tak zwano dobre chęci zamiast jej pomagać, 
Lewi ki i Bali llSk i (tell ostatni wierszem, który zwróciły się przeciwko niej i wniosły podobno 
poniżej podajemy); z osób miejscowych pp. nawet skargę do wladzy IVyżs7.ej: «jak ktoś 
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śmie zaprowadzać u nas jakieś tam porządki, na wielką skalę warzywa i podobno nieźle na 
jak chodniki, kanały i t. d.». Trzeba jednak tem wychodzi. Dro1Jni wła.3ciciele nieruchomo­
tym do1Jrym chęciom oddać tę sprawiedliwość, ści zajmują się jednocześnie rolnictwem i rze­
że perswazyją da się z nimi coś zrobić. miosłem, przeważnie szewct,wem. Ale ponieważ 

Gorzej z tak zwanymi wielkiemi przemy- są to ludzie ciemni a ubodzy, nabywający Sll­
słowcami, którzy robią tylko to, do czego ~ch ro\\'e materyjały za pośrednictwem żydowskich 
zmusza prawodawca, i:l jeszcze więcej wyko- składników, kt,órzy dostarczają je im IV lichym 
nawca tego prawa.-Nic lnbię nigdy wycią- gatunku i po wygórowanej cenie; gdy nadto 
gać na jaw rzeczy prywatnej natury, gdyż to z wyjątkiem kilku zdolniejszych rzemieślników, 
nikomu nic przynosi alli moralnej, ani mate- ogól ich nic jest należycie fachowo uzdolniony: 
ryjalnej korzyści; są jednak sprawy na pozór przeto uie są oni w stanie zado\yolnić wyma­
prywatne, a jednak obchodzące cały ogół; do gań nabywców towaru i przeważnie cierpią nie­
takich spraw należy działalność i dobrodziej- dostatek. 
stwa, jakiemi obdarza Dą1Jrowę jedno z naj- Sklepów chrześc ij ańskich IV Brzezinach jest 
większych towarzystw przemysłowych, nietylko 1Jardzo mało; największy z nich i najlepiej pro­
w naszem Zagłębiu ale i w całem Królestwie wadzony, gdzie wszystkiego w dourym gatunku 
Polsldcm. Domyślasz się zapewne sz. czytelni- dostać można,jestsklep pani S.·-Kramiki nędzny 
ku, że mowa jest o Hucie Bankow9j, o której wiodą żywot; "'ogóle cały handel skupia się 
już tyle razy pisano i, niestety, bez skutku! w rękaeh żydowskich. 

Nie chcemy iść w ślady korespondenta gazety Pod względem oświaty Brzeziny na nizkim 
«·Nowoje Wremia» i robić francuzom zarzutu stoją stopniu: kilka szkółek elemantarnych, do 
z tego, co im za zaletę poczytujemy, gdyż do kt6rych uczęszczają dzieci obojej płci i dwu­
zalet tylko zaliczamy oszczędność i pracowi- klasowa szkoła męzka-oto wszystko. Opowiada­
tość; nie o pracowników wreszcie nam chodzi: no mi, że przed kilku laty zdarzyła się miastu 
którzy wpływu żadnego na bieg interesu nie sposobność posiadania czteroklasowej szkoły 
mają. Mamy na myśli akcjonaryjuszów i kie- męzkiej typu rzemieślniczego; ale mieszczanie 
rowuików Towarzystwa. Przed 25-ciu Jaty za- brzeziI'lscy nie skorzystali z tej sposobności, 
łożone zostało istniejące do dziś akcyjne To- będąc zdania, że dla nich wykształcenie umyslo­
-warzystwo «Huta Bankowa». Jakie dawało we .jest zbyteczne. 
zyski w począt,kach swego istnienia, nie wie- Zycie towarzyskie oddawna w Brzezinach 
my; natomiast wiemy na pewno, że od lat było słabo rozwinięte. Na początku roku bie­
mniej więcej lO-ciu odsetki Huty nie spadły żącego staraniem gościnnego doktora W. zor­
poniżej 50-ciu, a znamy parę lat takich, że ganizowało się parę wieczorków tal'lCujących, 
przechodziły 100, czyli innemi słowy, ouok które się znakomicie udały. Dano też dwa 
sowitych zysków, akcyjonaryjusze już parokrot- przedstawienia teatralne na rzecz miejscowej 
nie wycofali swój kapitał! Zdawałoby się prze- Straży ogniowej ochotniczej. Przyjęła w nich 
to, że już nie obowiązek moralny, ale prawa udział w charakterze amatorów tylko miejsco­
słuszności nakazują pamiętać o tych kalekach, wa inteligencyja i trzeba przyznać, że amato­
inwalidach i sierotach po tych, dzięki pracy I rowie dobrze wywiązali się ze swego zadania, 
których zdobyło się taki łup obfity! Wreszcie zaś drugie przedstawienie, ktore odbyło się w 
panowie akcyjonaryjusze nie macie prawa zrzu- Lipcu (odegrano «Posażną jedynaczkę, Stryj 
cać na barki tutejszego społeczeństwa tego przyjechał i Pokój do wynajęcia») pod wzglę­
żywego balastu, który s~mi wytwarzacie. dem wykonania nic nie pozostawiało do życze-

Bierzcie przykład z Zyrardowa, przyjrzyjcie nia, a niektórzy grający wykazali nawet rzeczy­
się, co tam l)rzemysł robi dla swych uieszczę- wiste zdolności sceniczne. Szopa straży ognio· 
śliwych ofiar, a może to poruszy wasze sumie- wej służąca za miejsce przedstawień teatralnych, 
nie i zajmiecie się zakładanietll szkół: ochro- była zawsze zapełniona nawet przepełniona 
nek, przytułków i tym podobnych dobroczyn- publicznością miejscową; straż ogniowa otrzy­
nych instytucyj, i tym sposobem przynajmniej mała z tych przedstawień znaczny zasiłek pie­
w części spłacicie dług zaciągnięty względem niężny, którego bardzo potrzebowała. Było 
waszych pracowników. jeszcze jedno przedstawienie teatralne również 

Byłbym b. szczęśliwy, gdyby ta moja notat- na rzecz straży ogniowej, ale to urządzoue 
ka poruszyła waS7.e serca. Niestety nie łudzę zostało przez amatorów z Koluszek. I ono 
się tą nadzieją, gdyż zanadto was dobrze dobrze się udało. 
znam. Wiedzcie przynajmniej dlac7.ego nasze Rozrywek amysłowych niema tu żadnych: 
społeczeństwo otacza was taką... sympatyją(!) młodzież męzka jak wszędzie po małych mia-

Od kilku lat nie możemy sobie jakoś pora- steczkach, wolne od swych zajęć obowiązko­
dzić z naszą «Nadzieją», idąc za radą ludzi wych chwile, spędza w jadłodajniach; starsi męż­
doświadczonych powierzyliśmy całkowitą admi- czyżni jak wszędzie uprawiają grę karcianą, 
nistracyję sklepu poważnemu II nas towarzy- kobiety: z wyjątkiem paru posiadają małe wyk­
stwu «Związkowi 1·oboczelllu»j tymczasem ko- !:lztałcenie. Przy takich warunkach z trnc1noś­
nie c roku pokazuje, że «związek roboczy», nie- clą mogło bytu rozwinąć się życie towarzyskie. 
tylko interesów naszej «Nadziei» nie poprawił, Niema tu wreszcie nikogo, ktoby to życie 
ale znacznie pogorszył -·i dziś, kiedy się roz- potrafił zogniskować i zachęcić towarzyst,wo 
staje z nami, zakłada podobno IV dawnym do wspólnych stałych rozrywek, lub wskazać 
locum «Nadziei» sklep konkurencyjny!.. Nie mu wspólne wyższe cele. 
wiem, jaka jest etyka kupiecka: czy jest ona Od paru lat istnieje w Brzc7.inach straż 
podobna do ogólno-społecznej, czy też zupełnie ogniowa ochotnicza, złożona przeważnie z nbo­
odmienna? Jeżeli inna, to panowie jesteście gich rzemieślników chrześcijańskiego wyznania 
w porządku, (ale ja bym wtedy kupcem nie - instytl1cyja niezmiernie potrzeIma i poży­
chciał być); jeżeli zaś taka sama, jaką się teczna. Ci prości ludzie zawstydzają swych 
posługują, lub posługiwać powinny wszystkie zamożnyc.h współobywateli swoją ofiarnością 
społeczeństwa to panowie postąpiliście--1Jje! i poświęceniem. W jednym np. z kilku po­
Nie przystoi bowiem konkurować w taki spo- żarów, które w roku bieżącym nawiedziły 
sób tak poważnemu stowarzyszeniu, jak «Zwią- Brzeziny, tylko dzięki energii j umiejętnej 
zek roboczy». X. J. obronie młodej straży oguiowej, ocalało Sta-
~~ re-M.iasto od zagłady. Należy objaśnić, że 

Wrażenia z podróży do Brzezin. 
(Dokończenie). 

Ludność chrześcijallska główn i e trudni się 
rolnictwem. Mieszczanie posiadają znaczne ob­
szary gruntów ale ich nie umieją zużytkować, 
jakkolwiek blizkość Łodzi, potr7.ebującej wiel­
kiej ilości produ któw spożywczych, ułatwia za­
danie przemysłowemu gospodarstwu. Jeden t,yl­
ko właściciel nieruchomości p. K. produkuje 

dzielnica zwana Starem-Miastem składa się 
z samych drewnianych starych domów. 

Ta straż ochotnicza, która nawet okolicznym 
obywatelom ziemskim oddała niejedną przysłu­
gę, nie jest jednak należycie uznana i ocenia­
na; nader też słabo jest popierana przez mia­
sto i okolicę. Dobrowolne składki na jej utrzy­
manie wpływają opieszale. Opłacają je prze­
ważnie lir7.ędnicy i wogóle inteligencyj a; zna­
komita zaś większość właścicieli domów, kup­
ców i przemysłowców, odmawia jej wszelkich 
zasiłków pieniężnych. Z drugiej strony, by-. 
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łoby niewątpliwie rzeczą pożądaną, aby ćwi­
czenia straży ogniowej były poważniej trakto­
wane i odbywały się dla celów prakt,ycznych, 
częściej i systematyczniej. Zarządowi straży 
możnaby też zarzucić brak sprężystości, bo na­
wet stan narzędzi ogniowych wiele pozostawia 
do życzcnia. 

Oprócz straży ogniowej istnieje IV Brzezi­
nach Towarzyst,wo zaliczkowo-oszczędnościowe, 
posiadające skromny kapitalik z akłau o wy, ale 
prowadzące interes prze7.ornie i pomyślnie, tak, 
że dotychczas nigdy nie było nara7.one na stra­
ty. Na!eżą do niego ludzie wszyst,kich stanów 
i wszystkich wyznall. 

Ponieważ miasto wzrasta i prowadzi rozle­
gły handel, przeto okazała się potrzeba zwię­
kszenia siły kredytowej. Zawiązało się więc 
w roku bieżącym Towarzystwo Wzajemnego 
Kredytu, do którego oprócz mieszczan, kup­
ców i przemysłowców, przystąpili także oko­
liczni obywatele ziemscy. KOllcesyję uzyskał 
p. Józef Landau przemysłowiec z Warszawy, 
w lipcu r. b.; wkłady uczestników wynoszą co 
najn niej po rb. 100-otrzymać można pożyczkę · 
d7.iesięćkroć większą od złożonego wkładu, za 
stosownemi poręczeniami. N a razie złożono w 
gotowiznie rub. 10000. W październiku r. b. 
odbyło się pierwsze ogólne zebranie uczestni­
ków w sali magistratu. 

Odda, na starało się miasto o Towarzystwo 
Kredytowe miejskie; Brzeziny bowiem posia­
dają około 100 domów murowanych zabezpie­
czonych ocl ognia na sumę przeszło 800000 rb. 
Starano się potem o przy.łączeuie w tym wzglę­
dzie Brzezin do Piotrkowa i już przed dwoma 
laty minister skarbu oświadczył, że przeciw 
spełnieniu tego życzenia nic niema do nadmie­
nienia, lecz odroGzył swą decyzyję wskutek 
ogólnego nizkiego rynku pieuiężnego. W roku 
bieżącym projekt ten został wznowiony i pra­
wdopodobnie rzecz ta ostatecznie zostanie za­
łatwioną· 

]\.SiąiIz .JIugustyn ]\. oriIecKi. 

Wsławiony wielu z\\ycięzLwami 
Wódz Burhard Miller siwogłowy 
Z licznemi Szwedów zastępami 
Przybył pod szallce CZQstochowy, 
I z monarszego rozkazania 
Zawezwał klasztor do poddania. 

Zdeptane prawa, wiara święta, 
Już wzięty Kraków i Warszawa 
Cały kraj szwedzkie nosi pęta; 
Spadły nań klęski i niesława. 
Jego król, tułacz w swej ojczyznie, 
Szuka przytułku na obczyźnie. 

Lecz Jasna-Góra się opiera, 
Choć w niej garść księży, szlachty trocha, 
Bo ma przeora· bohatera 
Klóry gorąco swój kraj kocha, 
L':a wiarę świętą odda siebie, 
"\V gruzach klasztoru się zagrzebie. 

Wielki to człowiek, mąż natchniony, 
J ego moc szwedzka nie przeraża, 
Sam joden starczy za milijony-
On bohaterów z mnichów stwarza 
I święty zapał w nich roznieca 
Własnym przykładem im przyświeca. 

Moc bomb na klasztor sypią spiże, 
Walą się mury, rwą okopy, 
Plomiell drewniane dachy liże; 
Szwed ryje miny i podkopy, 
Jakby piekielną krzepi on mocą 
Pro\yadzi walkę dniem i nocą­
vVreszcie ogólny szturm przypuszcza. 
Ryczą olbrzymie kolubryny, 
Na wały twierdzy drze się tłuszcza, 
A Miller siQga po wawrzyny, 
Bo choć niezłomny w swym uporze, 
Klasztor obronić się nie może. 

Lecz cóż s i ę dzieje? co za dzi wy? 
Toć klasztor stoi niewzru zony! 
Oniemiał z gniewu Miller siwy:-
W odwrocie jego balalijony. 
K1!tszlor wziął górę nad S~wedami 
I za łał pola ich trupami. 
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pisze «Rozwój »-właściciele fabryk zmuszeu 
będą zaprowadzić roboty nocne. 

Mnzeum hygieniczne. Prezes warszaw­
skiego Tow. hygienicznego dr. Polak powziął 
myśl założenia w Częstochowie w pobliżu Jasnej 
Góry ludowego muzeumu hygienicznego, które­
go zadaniem byłoby rozpowszechnianie zasad 
zdrowotności wśród ludu. Opracowaniem usta­
wy ma się zająć, jak czytamy w «Kur. Sosn.» 
d-r. Polak łącznie z wydziałem bygieny ludo­
wej, poczem projekt ma być przedstawiony do 
zatwierdzenia władzom za pośrednictwem za­
rządu warszawskiego Tow. hygienicznego. 

Zamilkł y groźne kolubryny 
Próżne wysiłki i oiiary: 
Gdzież się podziały twe wawrzyny 
Slawny rycerzu! wodzu stary? 
Twa armija dotąd niez"alczona 
Pierzchła pobita i sha11biona 
Otrząsł się naród z poniżenia, 
Odżyły cnoty starodawne, 
U staly klęski i cierpienia 
Bóg zbudził męże, wodze sławne, 
A kościół Matki Zbawiciela 
Wysmukłą wieżą w niebo strzela. 

Meleniewslci. - Dla francusko-włoskiego Tow. kopalni 
węgla w Dąurowie: ubiegły rok operacyjny 
okazał się bardzo korzystnym. Nietylko dywi­
denda będzie wynosiła 10010, ale nadto za­
rezerwowano 600:000 franków na przedtermi-
nową amortyzacyję obligacyj Towarzystwa. 

- Ol{óJnik do duchowieństwa. Z pod _ Nowa lwIej. Od czasu wybudowania 
nowych przepisów paszportowych, ułatwiających linii kolejowej: Warszawa --- Kalisz, coraz to 
przejazd z miejsca na miejsce i obowiązujących llowe powstają projekty dróg żelaznych. Nie­
obecnie w granicach Królestwa Polsldego zo- dawno pisano o projekcie budowy knIei Czę­
stało wyjęte: jak wiadomo, duchowieństwo ka- stocbowa- Wiclllń, obecnie znów komuniku­
tolickie, które w dalszym ciągu podlega sys1e- jemy naszym czytelnikom, że grono fabrykan­
mowi paszportów terminowych. Tymczasem, tów z Ozorkowa i okolic Łęczycy stara się 
jak zauważył naczelnik powiatu piotl'kowskie- o połączenie kolejowe: Łęczyca - Ozorków­
go, jedni księża opuszczają podczas świąt miejsce Zgierz. .J ak wiadomo, koncesyję na tę liniję 
zamieszkania nie wykupując odpowiednich pa- z przedłużeniem ku Kutnu otrzymał hrabia 
szportów, inni, wykupiwszy, nie zwracają ich Toll z Uniejowa, jednakże wskutek braku od­
po zużytkowaniu. Wobec tego p. naczelnik powiednich kapitałów do dziś dnia koncesy ja 
powiatu wydał okólnik, w którym żąda ściślej- powyższa nie została wprowadzoną w życię. 
szego stosowania się do istniejących przepisów. Wobec tego przemysłowcy ozorkowscy zwrócili 

- We wsi lfurowicach zawiązała się się do Towarzystwa kolei elektrycznej w Łodzi 
włościańska spółka rolniczo-gospodarska p. f. o przedłużenie linii Łódź--Zgierz do Ozorkowa, 
«Wiara». Do« Wiary» zapisało się 38 wło- na co jednakże otrzymali odpowiedź odmowną. 
ścian przeważnie z Kurowie i Brujców. Wkładka Nakoniec w ostatnich czasach powstał projekt 
wynosiła po rb. 10, niektórzy jednak z uczest- budowy kolei podjazdowej ze Zgierza do Ozor­
ników złożyli nawet po rb. 30. Zawiązanie kowa z bocznicą do Leśmierza i, o ile nam 
tej nowej spółki należy zawdzięczać inicyjaty- wiadomo, studyja przedwstępne już są prowa­
wic: dr. kalskiego z Tuszyna oraz kS.kS.\ dzone. W interesie [auryk ozorkow kich urzeczy­
proboszczów: . Zagrzejewskjego (z Kurowic) i wistnienie powyższego prOjektu jest bardzo 
Załuski (ze Zgowa). pożądane. 

-- !Uermasz bez karoty. D. 19 i 20 - Połączenie telefoniczne. Zarząd drogi 

- Siostry ~liłosiel·dzia dziękują d9brym 
panienkom za lalki, z których urządzają «Zło bek 
Dzieciątka Jezus». Zamiast rozsyłanych opłat­
ków w ten sposób obdzielić cheą szersze koło 
życzliwych sobie, aby przez maluczkich przy­
służyć się wspomnieniem 'yielkiego święta 
według zwyczaju i tradycyi. Złobek urządzony 
będzie na korytarzu tuż przy wejściu do szpi­
tala a odwiedzać go uędzie można każdego 
dnia świąt od godziny drugiej popołudniu. 

- Na fortepian w sali Tow. dobro złożyli 
W dalszym ciągu pp: Pętkowski inżynier rb. 
5. Siewiorek J. rb. 3, L. Piekarski rb. 10, 
L'. R. rb. 3, T. S. rb. 1, E. Lm rb. 10, 
T. Fijałkowski rb. 6, J. Bełdowski rb. 1, R. 
Szymański rb. 4, fabryka Motte i Sp. z Często­
chowy rb. 25, fabryka braci Peltzer z Często­
chowy rb. 25, fabryka P. Desurmont z Łodzi 
rb. 20, pp. L. Brodzki rb. 5, Fr. Chełmiński 
rb. 20, C. Zambrzyr,ki rb. 5, S. L. rb. 1 i W. P. 
rb. 15. Ogółem złożono dotycbczas na cel 
powyższy rb. 337. 

- Dla biednych miasta Piotrkowa p. Bo­
lesław Borkowski złożył rb. 2. 

-- Zamiast wieńca \HL trumnę ś. p. Zyg­
munta Rostkowskiego dr. L. Weinzieher zło­
żył w naszej redakcyi rh. 3 na wpisy dla 
niezamożnych uczniów. 

- Na powodzian p. Młodowski złożył rb. 1. 

Zmiany w dUChoW1eństwle, nalwy2sze nagrOdy, odznaczeilla 
1 rangi. 

Lekarz Kazimierz Brzozowski mianowany zo­
stal nadetatowym lekarzem przy więzieniu łódzkim, 
z prawami slużby. P01l10cnik inżyniera gubernijal­
nego w Suwałkach, inżynier cywilny, asesor kole­
gijalny, Piątkowski, mianowany, zgodnie z prośbą, 
budowniczym m. Piotrkowa. Nadzorca szpitala Św. 
Trójcy IV m. Piotrkowie, Jan Myśliński, radcą-sekre­
tarzem magistratu IV m. Zgierzu. Starszy kandydat 
do posad sądowych Jegerman mianowany p. o. se­
kretarza piotrkowskiego sądu okręgowego. 

~Jmini8traejfi. 

b. m. w sali miejscowego Towarzystwa Dobro- żelaznej warszawsko-wiedeńskiej, wydał po­
czynności odbędzie się kiermasz, podczas które- lecenie, by stacyję Łódź-kaliską połączono liniją 
go, podobnie jak w roku zeszłym, panie w telefoniczną z miastem, co ma bardzo ważne 
strojach ludowych (pożądane byłyby autentyczne) znaczenie dla przemysłowców łódzkich. Proje­
zaj mą się sprzedażą użyczonych ad hoc przez ktowanem jest również według informacyi 
sklepy piotrkowskie towarów. Zapewnienie «Gońca Łódzkiego», połączenie telefoniczne na 
organizatorek, że na kiermaszu nie będzie na drodze fabr.-łódzkiej ze stacyją obwodową. 
karo~y. oraz ni.zkie ceny wejścia za~hęcą, jest _ Nowy wynalazek. W dniu 27 z. m. 
~adz~eJa,. publtczność do odwl8dzema bazarn na stacyi Łódź-kaliska, odbyła się próba prze- I}la k~żdego wydawnictwc6 niezmiernie 
l zasllema w ten sposób kasy Tow. Dobroczyn- stawiania wagonów z kolei wązko-torowych waznem Jest wczesne uświadomienie sobie, 
ności. na szeroko-torowe i odwrotnie. Pomysł tego jaki b gdzie potrzebny naktad t. j. ilość 

- Trupa Niewiarowskiego (l1c~niowie wynalazku jest bardzo prosty i pozwala. w egzemplarz!) drukowanych i na jaki budżet 
szkoły dramatycznej) któi'zy 2-krotnie uyli w ciągu 10 minut 5 wagonów z torów wązlnch można mniej wigcej liczyć w ciagu roku. 
Piotrkowie i zyskali powszechne uznanie-zjeż- przeprowadzić na tory szerol{ie lub od wrotnie. " . . . . ~ d' . 
dżają na 3 przedstall"ienia na święta Bożego Próbv te dały wynik pomyślny. Są pewne Byl,tbysmy 2.mgc mezmzenne . w. z2gcZnt 
Narodzenia z samemi nowościami. usterki: które jednakże bardzo łatwo dadzą naszym czytelmkom, gdyby chczeh UJcze-

- Osobiste. W uuiegły wtorek bawili się usunąć. Wynalazku tego dokonał dyre- śniej nas powiadomić o odnowieniu p1'emt­
w naszem mieście w przejeździe na pogrzeb ktor drogi niemiec.kiej mławskiej, inżynier 11Wrc6ty na 1'ok przyszły, jako też mocno 
ś. p. Zygmunta Rostkowskiego d waj utalento- Bereis~rete~, który na stacyi Iłów tej ~ro~i obow'iąz(~ni bylibyśmy tym dotyckcz(6sowym 
wani poeci: 'Vładysław Bul<owillSki i J\Iaryjan urządzólł JUDZI pOdobnYSł s.yhstaenm(lIUPrze,es\vt~gwl'ęJadnÓI,av naszym p,"enume'/"ato1"Om, któ1'z1j nie Ż!)czą 
Zbrowski. wagon w. a przemy u l , Z Z . , . .• 

ekonomicznych, wynalazek ten ma bardzo do- sobw, o.t~zymywac n~dal 1~2~ma, aby nas 
- Wychowańcy piotrkowskiej szkoły Ale- niosłe znaczenie. wczeS1ne) o tem powzadO?mh. 

ksandryjskiej i istniejących przy niej kursów 
pedagogicznych: Stanisław Michalski i Wacław - Ministeryjum lwmunikacyi, według Przy okazyi, prosimy ich o z~regulowa" 
Kuźniak mianowani zostali nauczycielami sz1<6ł informacyi «1Cnryjera Sosnowieckiego», przy me wszelkich dotychczasowych mchumków. 
gminnych pierwszy we wsi Bęczkowice, a drugi rozdaniu ostatnich dostaw węgla dla użytku 
we wsi Piaski w pow. piotrkowskim. skarbowych dróg żelaznych, ominęło kopalnie 

- Nafta drożeje; w niektórych sklepach dąbrowskie. 
w dniu 18 b. m. cena jej doszła już do 40 -- 12000 wezwanie do chorego zapisało 
kop. za garniec; kupujący zaś na beczki- w nowych księgach przed tygodniem łódzkie 
płacę już obecnie pud rb. 1 kop. 80, a słyszy- pogotowie ratunkowe. 
my, że zWyŻKa ma pójść o wiele dalej; tym- - W Łodzi tworzy się spółka komandy-
czasem mamy przed sobą ofertę Braci N. z towa do przerabiania odpadków na nawóz. 
dnia 13 u. m., w której onarują pud nafty - Ceny bawełny w Łodzi, według za-
loco Piotrków za rb. 1 kop. 48! Panom hur- pewniejl «Słowa», znacznie podskoczyły. 
towym sprzedawcom nie należy zapominać: że _ . Gt.ouo knpców i przemysłowców łódzkich 
nafta je~t urtykułem codziennej potrzeby. wystąpiło do ministeryjum skarbu z prośbą 

- Wójtom gmin p. G u\lernator piotr- o udzielenie pozwolenia na utworzenie Towa­
kowski polecił starać się o powiększenie ilości rzystwa wzajemnego kredytu łódzkich kupców 
babek po wsiach. i przemysłowców. 

- Zjazd organistów dyecezyi kujawsko- - Fabryki łódzkie przerabiające wełnę, 
kaliskiej debatował niedawno w naszem mieście otrzymały, znaczne zamówienia na materyjały 
nad założeuiem kasy wzajemnej pomocy dla letnie i wiosenne tak, że wszystkie warsztaty 
organistów gub. piotrkowskiej: której inicyja- tkackie są w ruchu. Jeśli zamówienia będą 
torem jest pan Kwiatkowski. napływać w dalszym ciągu w tym stopni n-

Z DAL$ZY~H $TRON. 

Ś. p. Zygmunt Rostkowski. We wsi 
Bndkowie pod 7;arnowem zmarł w dniu 5 b. m. 
Zygmunt Rostkowski, autor wydanego trzy 
lata temu zbiorku poezyi, które wRpólnym 
tytułem «Starganych strun» zostały objęte. 

Drukowane m. in. w . Tygoclni'1.l, Gazecie 
Radomskiej) BlusZCZLt i Zycitt krakowskiem, 
utwory ś. p. Ro tkowskiego, pomimo że były 
to pierwociny jego pióra, dawały świadectwo 
dużego \\" zarodku talentu, uderzając siłą i 
głQbią uczucia: odzwierciadlającego się w od­
powiedniej, niejednokrotnie wzorowrj formie. 

Nieuleczalna choroba wytrąciła 20-letniem u 
naówczas słuchaczowi prawa pióro z ręki, 
kładąc tamę jego twórczości. Nle pos7.ła jednak 
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za niemocą fizyczną--niemoc ducha: bystry naJPierwsze. Mówca pienrszorzędny, znawca 
umysłem i gorący sercem zmarly do ostatnich praw i ustaw konstytucyjnych IV Niemczech, 
chwil żywo interesował się życiem intelektu- cieszy się p. Wol iński szłusznie powszechnym 
alnmn, społecznem, i wszystkicm, co obchodzić szacunkiem. 
winno inteligentnego członkaspołec:zCllstwa. - Sąd wojskowy w Kutaisie rozpoznawał 

W przeddzieil śmierci Ś. p. Zygmunta odbył sprawę siedmiu gruzinów, oskarżonych o ogra­
się pogrzeb Ś. p. Karoliny Rostkowskiej, w bienie kasy skarbowej w PotL-Okoliczności 
której zmarły czci ł matkę, u wi.elb~ał wzorową sprawy tej są następuj ące : 
obywatelkę· Moralne wstrząślllel1le, wywolane Dnia 20 grud nia 1902 1'. sześc i u ludzi uz bro­
śmiercią matki było też bezp.ośrednim powodem jonych wtargnęło w godzinach rannych P04-
zgonu Zygmunta Rostkowsloego. czas zajęć biurowych do lokalu kasy skarbowej; 

- Przypuszczalne kandydatury. Po ostat- siódmy pilnował tymcz>tsem y\'ejścia. Jeden 
nich nominacjach arcybiskupa metropolity hr. z rozbójników, krzyknąwszy : «nie ruszać się 
Szembek~ i biskupa Roppa, w Cesarstwie i z mi~jsca!», zaczął strzelać z rewolweru w 
Królestwie Polskiem wakuje 8 biskupstw ka- sufit. Przestraszona publiczność upadała na 
tolickich. Otóż Nowosti dOWiadują się, podobno podłogę, urzędnicy zaś pochowali się za szafy, 
ze źródła najw iarogodniejszego, iż z pośród sfer albo też przez okno otwarte powyskakiwali 
duchownych na zajęcie opróżn i onych stanowisk na dwór. Wtedy rozbójnicy rzucili się na kasy­
wysunięci są kandydaci następujący: rektor jera i, odebrawszy mu klucze od skarbca, wy­
akademji ducho"'nej w Petersburgu, prałat łuc- pchnęl i go do drugiego pokoju, sami zaś zra­
ko żyiomiersl<i, ks. L. Żarnowieck i ; zarządzaj ą- bowali skarbiec, IV którym było przeszło 30,000 
cy dyjecezyją sejneńską, prałat ks. J. Antono- rubli gotówką. Zabrawszy pieniądze skarbowe 
wicz; sekretarz do spraw duchownych ,metro- i obrabowawszy wielu z publiczności, rozbójnicy 
polity mohylowskiego, szambelan Jego Swiąto- zaczęli uciekać, lecz na drodze powrotnej . po­
bliwości, ks. kanonik K. Propolani::;; rektor tkali dwu stójkowych, którym udało się zranić 
seminarjum żytomierskiego, ks. prałat Wnu- jednego z nich w piersi a drugiego IV nogę. 
kowski, i członek kolegijum katolickiego w Pe- Rozbójnicy zranionego w piers i dobili , poczem, 
tersburgu, kanonik kapituły wileilskiej, ks. pra- zabrawszy dnigiego rannego: ukryli s i ę . Władza 
łat W. IGuczyl'lSki. Nominacje mają nastąpić po dług i ch poszukiwalliach poci ągnęła do od­
na najbliższym konsystorzu . powieclzialnośc i sześciu ludzi, z których żaden 

_ Karty pobytu. Lubelski zarząd miejski, ni~ ~:'zy~nał. si ę do .win! . Sąd w~jsk?wy po 
chcąc powetować sobie utracony z chwil ą wpro- d ZIe \HęclOd~lOwych I ~ZPIa ~V~C~ ~kazał Je?l1ego 
'wadzenia nowej reformy paszportowej w kraju z. pods~d~ych na karę śm~e~ c~ plZez pow.lC~ze­
naszym dochód w sumie około 6,000 rubli rocz- ?Je, dlUglCgo . do . ro?ót cIęzk l ch bez tel 1llll1U, 
nie z paszportów wydawanych do Cesarstwa, lllnych z~ś ull:eWllll1lł . . .. 
wystąpił do miejscowej władzy gubernijalnej - Kleleckle!,"u rz~dowl .gubcrmJa~n ell~u 
z projektem ustanowienia za przyl\ładem War- prezydent m. KIelc złozył prOjekt podplsama. 
szawy na rzecz kasy miejskiej podatku od llie- umowy ~ ~rmą L,eblanc o przeprowadzen ie ka­
stałych mieszkańców miasta, czyli tak zwa- nahzacYI l WOdOCIągÓ W. 
nych kart pobytu, tu dzież opłaty za zaświad-

czenia przez policyj ę i magistrat róźnego 1'0- Licyta.cyje w obrębie gubernii piotrkowskiej. 
dzaju dokumentów. Opłata za karty pobytu 
pobierana ma być w wysokości 50 l\O p. od oso­
by na kwartał, za zaśw i adczenia zaś przez 
policyję lub magistrat tożsamości osób, pod­
pisów i różnych dokumentów pobierane ma 
być po 10 kop. Według przybliżonego oblicze­
nia, kasa miejska pozyskać ma z tego źródła 
dochodu około 3,000 rb. rocznie. Projekt po­
wyższy z przychylną opiniją władzy gubern i­
jalnej przedstaw iony został w tym czasie do 
zatwierdzenia władzy wyższej . 

- W Poznaniu 15 b. m. obchodzono 25-lecie 
pracy obrońez~j tamtejszego adwokatap. Adama 
Woli1iskiego . Jubilat należy do przedniejszych 
przedstawicieli palestry wielkopolskiej, a IV 

szeregu obrońców, walczących w procesach 
politycznych o najżywotniejsze nasze interesy 
narodowe w Prusach, zajmllje bodaj miejsce 

W dniu 3 (16) stycznia 1904 r. w sądz i e zjazdowym 
w m. Łodzi na sp rzedaż nieruchomości , położonej w mie­
ści e Zgierzu przy ul. Sieradzkiej pod;\~ 115/216, od 
sumy 500 rb. 

- 9 (22) gruduia w m. Piotrkowie przy ul. Piotrow­
skiej w domu Aleksandrowicza na sprzedaż kaloszy gu­
mowych, od sumy 150 rb . 

- 24 marca (6 kwietnia) w sądzie okręgowym piotr­
kowskim, na sprzedaż połowy n i eruchomości, położonej 
w Konstantynowie pod J\! 248, od sumy 600 rb. 

- 9 (22) grudnia w lokalu ](asy górn icz!'j w Dą· 
browie na dostawę (in minus) w ciągu 1904, roku 3832 
korcy węgla kamiennego, od 57 kop. za korzec. 

- 8 (2] ) i 15 (28) grudnia, 22 grudnia (4 stycznia) 
i 29 grudnia (11 stycznia) na rynkn IV m. Łasku na 
sprzedaż koni powozowych, zaprzęgowych, wierzcho· 
wych, bydła, jałowizny. owiec, świń, bryczek, karet, 
powozów, wozów, uprzęży, kosztowności, przedmiotów 
złotych i srebrnych. fortepijanów, mebli różnego rodza­
ju: wełn~' strzyżonej, siana, koniuzyny, zboża, drzewa 
opałowego i t. d. 

.N~ 50 

- 10 (23) grudnia w urz~dzie p-tu częstochowskie­
go na dostawę w ciągu 1904 roku arty l\Ułóll' żywności 
dla szpitala N. M. Panny w m. Częstochowie. 

- 16 (29) grudnia w magistracie m. Lodzi, na wy­
brukowanie ulic: Ci e 11111 cj . Ryhnej i Lutomierskiej w 111. 

Łodzi od sUllly 22707 rb. ·l4, kop. (in minus). 
- 8 (21) grudnia w urzędzie p-tu hrzeziilskiego na 

dostawę w ciągu 1901, r. artykułów :i.ywności, a także 
opału i światła dla szpitali w m. Brzezinach i w m. 
Tomaszowic. 

- 16, 22. 23 i 30 grudnia (29 grudnia, 4, 5, 11 
stycznia) na rynku w m. Tomaszowie na sprzedaż leo­
ni, rogacizny, karct, bryczek i t. d., oraz 4 (17), 18 
(31) grudnia i 29 gl'lldnia (11 stycznia) na rynku w m. 
Brzezinach. 

- 18 (31) grudnia na fabryce meb li giętych w Ka­
mieI1~ku, na sprzedaż -100 sztuk krzeseł, od sumy 500 rb. 

-- 4 (17) grudnia w Hadziechowicacll w pow. radom­
skoll"skim, na ~przedaż siana, od sumy 70 leop. za 
centnar. 

- 2 (15) i 16 (29) grudnia w Piotrkowie na placu 
Alektiandryjskim na ~przedai: mebli. 

- (Na(l csłau e). W sobotę, 21 listopada r. b. znajdo· 
wałem si ę z ŻOllą w Eodzi na ślubie naszego krewnia­
ka, p. E. K. z p-ną J. W. Zaraz potem, w pilnej 
bardzo sprawie, zmuszony byłem wyjechać na kilka 
dni w dalsze strony i z tego powodu teraz dopiero 
piszę o wynajlltie ka1'et w 111. Łodzi, w tak zwanym 
z cudzoziemska <tatersalu warszawskim ' . PrzedewszYtit­
lcic/ll l(arety, zamówione na g. 5 m. 30 wieczorem, 
przybIły o g. 6 m. 30, czyli w godzinę później, skut­
kiem czego i ślub mUtiiał być opóźniony. Następnie­
karety te oyły najobrzydliwiej brudne i obdarte. z po ­
wybijanemi, lub też wy l atujące/lli szybami. a drzwiczki 
trzeba było trzymać za pas rzemienny, bo się ciągle 
otwierały i nie było sposobu ich zamknąć. 

Proszę sobie teraz wyobrazić kobiety, jad~ce w lek­
kich weselnych st.rojach. przy fatalnej pogodzie. Natu­
ralnie, skutkiem przeciągu, wszystkie się pozaziębiały. 
Za taką karetę, do wożeJlia nie ludzi, lecz czego inne­
go przydatną, kazano zapłacić po ?·b. 8. 

W lipcu, ua ślub naszej krewnej II' 'Warszawie, brali­
śmy karety z pod ~ 22 na ulicy Brackiej. Przybyły 
co do minuty na czas zamówiony, hardzo ładne i wy­
godne. zielonym lub niebieskim adamaszkiem wybijane, 
za opłatą tylko rb. a, oraz rb. 1 z powrotem, razem 
rb. 4. Uwzgl ędniając drożyznę w Łodzi, zdawałohy 
się, że rb. 6 za karetę byłoby dosyć. Mniejsza jednak 
o cenę, lecz niechże pojazdy będą możliwe do jeżdże ­
nia IV nich: a nie brudne. odrapane i z wylatuj!!cemi 
szybam i. 

Nie dosyć na tem. Woźnice nie znają widocznie 
miasta i zam iast na miejsce wskazane, parę karet po· 
wieźli w jakieś zaułki, co nawet w jadących pewną 
wzbudziło obawę. 

Piotrków 2 grudnia r. 1903. -

K. W. 

Wyszły z drukn podręcznik i naukowe pedagoga Pla­
to Y. Reussnel'a: Gramatyka Polsko - Francuzka 
(Samouczek) m·a ed. po ( 20 k, -- Samouczek 1'0]­
sko-Niemiecki II-gi kurs XI ed. po 1.60 kop., a także 
Elementarze: Rusko-Nicmi ecki (SlImouczek) XIX 
cd. i Polsko-Ruski z wzorkami pisma i rysunków i z 
obrazkami (478 figur) l·a ed. każdy Elementarz po 5, 
12, 24 i 40 k.-Słowniczek Polsko-Niemiecki I-a ed. 
15 kop. - Wzorki P isma i Itysullków I-a ed. 15 le 

O nadzw)'czajnej łatwości, praktyczności i użyteczności 
Slullouczkn może świadczyć 2&0,000 zwolenuików me­
tody Reussnel'a i przeszło 2,000 jego uczniów osobi· 
stych. Skład u autora, Złota 6, Warszawa. (2--1) 

s 3 e )Y 
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Potrzeba od Nowego Roku 1904 
Dwóch Pomocników 

gospodarskich, samotnych. Jednego do 
zawiad. gosp. wewnętrznem , biegłego w 
piórze i umiej!!cego po rosyjsku, pens. 
200 rb. Drugiego do gosp. rolnego, Ilad­
zoru obory i stajni, również piśmiennego, 
pens. 120 rb. Obydwa wolni. Utrzymanie 
bez pościeli i prania. 
Tamże: także piśmienni, zgłosić się mo­

gą l o h :uj samotny i takiż k u c h a rz. 
Oferty z odpisem świadeotw przyjmuje 

Zarzad dóbr Cielętniki , poczta S-ta Anna 
przez' Kłomnice W.-W. (2-2) 

Zakład Cbirur[iczno-Ortopedyczny 
:D-t·u 1łeicnsfeinu 

Warszawa, twaraa 10. 
Przyjmuje z chorobami chirurgicznemi, 

skrzywieniami kręgosłupa, cliorobami sta­
wów i do Jllussażu. "W pl"ucovvui 
ortope<1yczllPj przy zakładzie wy­
rabiaj!! s i ę : gorsety, przyrządy na IWJlczy­
ny, sztuczlle kO liczyny. paski rupturowe 
i brzuszne i t. d. Przyjmujr się do nauki 
masażu. (L. i E. M. 30(52) (12-2- 9) 

Dro~a Żolazna W arszawsko-Wiodońska 
Zatwierdzono przez JW. Ministra 

Spraw Wewnętrzl1ych i kaucY,jollowane 
pod firmą 

podaje do wiadomości ogólnej, że na stacyi Łódź Kaliska \V dniu 
10 /23 marca 1904 roku, o godzinie 10 rano odbędzie się "Warszawskie Biuro O[łoszeń" 
sprzedaż przez publiczną licytacyj ę następujących to- Otwarte w Warszawie przy ulicy Wierz­
\\"arów, które nie zostałv odebrane przez odbiorców: 730 pu- bowej :\2 8, wprost Niecałej. - Telefonu 

J .\i! 416. - - Kantor otwarty od 9-ej rano 
d6w bali dębowych KOlisk -Łódź K . .M 14710 od Rozemblu- do 10 wieczór 

ma; sosnowe dyle 750 pud6w Końsk-Łódź oM 1""9-17 od 
Kosa dla Wende la i drzewo sosnowe rąbane 644 pudy "".",,,,,.,,,,,,,,.,,,,,,,.,,, 
Dą,b rowica-Łódź M 1076 od Klessa. (3 - 2) Zakłd Blacharsko - galanteryjny 

DUŻY, PIĘKNY PORTRET 
obrońcy Jasnej -Góry oa Szii'edów księdza Aug. Rordeckiego Lezpłatnie otrzymują 
prenuJlleratorowie . Dzw onka Częstochow.'Jklego >. 

W roku bieżącym II' <D zwon k u, Częstochowsldmt > między inn8m,i dru­
kują się równocześnie: <Ilustrowane dzieje klasztoru Jasnogórskiego " cZywot 
ks. Kordeckiego> i cHistoryja Kościoła Ś - go Rzymsko-Katolickiego w oh razach 
i życiorysach, z ilustracyjami. 

Prenumerata . D zwonlrlL Częstochowskiego > wynosi na kwartał z prze­
sylką poczto;"ą l rubla. Bez przesyłki pocztowej 75 kop.: w Warszawie \1' Skła­
dzie na ul. Zórawiej ~ 18 i w Łodzi u W-go ,Velmann. róg ul. Przejazd i Przę­
dzaJJliaMj 112 2. 

T mn okazow y na ż{tdanie wysyła .<li ę bezpłatnie. 
ADHES: Redakcyja <Dzwollka Częstochowskiego>, Częstochowa, pod JaSll!!-GÓrą· 

Ignacego Strzeleckiego 
·vv Piotrl~ovvie. 

Plac fłIikołaja dom B. Bartenbacha. 
Przyjmuje wszelkie roboty w zakres swo­
jej specyjalllości wchodzą,ce, a mianowicie: 
kryc ie dachów hlachą. papą. dachówką, i 
reparacyj e tych~e; pobielanie rondli, 5a­
lIlowarów i kotł ów; wszelkie roboty ga­
lanteryjno-budowlane w zakres blachar­
stwa wcbodz~ce po cenach moźliwie nizkich. 
Hównież wypożyczalJl wanny do kąpie li . 

(13-1) 
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dom własny 

Kupno i sprzedaż papierów publicznych, monet i banknotów pocllug kursu, ze szcze-
gól nem uwzględnieniem Li s t ó w Zast awn yc h p l'o w in cy j o n a ln yc h. 
Przekazy na wszystkie miejscowości w kraju i zagranicą. Zaliczenia na papiery pu­
bliczne. Operacyj e hypoteczne w związku z wyjednywaniem i kOllwersyją pożyczcie 
w Towarzystwach Kredytowych: Ziemskim i Miejskim. Asekuracyja Pożyczek Pre­
miowych. Dyskonto i inkaso weksli. Rachunki bieżące i lokacyje terminowe.-Bez­
płatne informacyj e ustne i pi śmienne we wszystkich sprawach pieniężnych. 

BIURO BllN~OWE 
« Gazety Losowan». 

C 
wloft 

Z POWODU 
ZBLIŻAJĄCYCH SIĘ 

ŚWIĄT! 

S. KrBChowiBCki 
(przeatem F, J~DRZEJEWI~Z) 

W Piotrkowie 
poleca jako n~ioclpowie­

clniejsze na p1'ezenta 

vrzedmioty galanteryJne z prawdziwe­
go brollZ1l, metalu, szkła) terrakoty 

marmuru, skory i t. Q, lako to: ' 
Kandelabry, 
Patery, 
Żardiniery i Kielichy, 
Przybory do palenia i do li-

kierów, 
Albumy do fotografii i do 

kart pocztowych, 
Gotowe ramki i medalijony 

do fotografii , 
Teki adwokackie i muzyczn e 
Portsigary , 
Papierośnice , 

Portmonetki i Nessesery, 
Lustra tualetowe i t. d. 
wszystkie te przedmioty wy­
borowego gatunku i smaku. 

Papier .listowy luksusowy w 
pudełkach w najwybor­
niejszych gatunkach, 

Ecritoiry i przybory piś­
mienne. 

Na składzie znajduje się zna­
czny wybór ram w szta­
bach do obrazów i szty­
chów, oprawa których 
wykończa się nader gu­
stownie i trwale. 

Firma poleca również swój 
skład zabawek dziecinnych , 
obejmujący wszelkie przed­
mioty gier dziecinnego wie­
ku, a także wielce urozmai­
cone gry pedagogiczne i 
towarzyskie. 

Ceny możliwie nizkie ; czy­
niącym zakup przedmio­
tów galanteryjnych oraz 
zabawek, zapewnia się 

nadto znaczny rabat! (2-1) 

Zarząd ~tada KruszyńskiB~O 

KSiążąt lubomirskich 
PODAJE DO. WIADOMOŚCI, 

że IV sezonie 1904 roku stanowić będą następujące ogiery 
pełnej krwi: 

1. Scotch-Boy 15 s. B. R. t. XI, str. 254 

po Rulerze s. Isonomy i. Scotilla, za opłatą po rub. 25 od klaczy 
i rub. 3 na stajnię . 

2. Sac-a-Papier 19 s. B. R. t. XII, str. 292. 

po Salisbury s. Camballo i First Flight, za opłatą po rub . 15 od 
klaczy i rb. 3 na stajnię., 

3. Ambasadeur s. B. R. t. XII, str, 292. 

po Sempronius s. Wis dom i St. Osythe, za opłatą po rub. 3 od kla­
czy i rb. 1 na stajnię. 

4. Uxelles 
pełnej krwi buloilczyk, za opłatą po rb. 5 od klaczy i rb. 1 na stajnię. 

Klacze znajdą pomieszczenie i utrzymanie za opłatą po kop. 80 
dzien nie. 

Ceny powyższe przeznaczone są li tylko dla Gllbernii Piotr­
kowskiej . Z innych gubernij klacze mogą być przyjmowane na ogól­
nych warunkach, ogłaszanych w prospektach przy «Jeźdźcu i My­
śliwym» . 

Ul)t'asza się o "'czesne nadsyłanie, ze względu na ograniCZOllq 
ilość miejsc, deklaracyj pod adresem: Administ racyj a Dóbr K m -
szyna przez Kłomnice. (8-2) 

"c7Jlesiada ~ileracHa" 
naitańsza ilustracyja polska drukować będzie w roku 1904 
najnowsze prace 

HENRYKA SIENKIEWICZA 
powieść h istoryczną 

POLIU CHWAŁ Y 
i nowelę-poemat 

DWIE ŁĄKI. 

dwie 

Nowi prenumeratorowie «Biesiady» w r . 1904 
płatnie początek z r. b. powieści 

otrzymają bez­

NA POLU CHW ALY. 
Pamiątką «Biesiady», premiulTI bezpłatnem w r. 1904 będzie 

kompozycyj a jednego z najznakomitszych naszych batalistów: epopeja 
zwycięztwa króla Sobieskiego. Pamiątka artystyczna i sercu jJolskie­
mu miła . 

Pożądane jest jaknajwcześniejsze nadsyłanie prenumeraty na r. 1904, aby 
można było obliczyć wielkość nakładu, a tem samem aby każdy nowy prenumera­
tor otrzymał bezzwłocznie początek "Na polu c hvvaly". 

. BIESIADA LITERACKA. z . Wieczorami powieściowemi .: w Warszawie: 
rocznie rub. 6 kop. 50, kwartalnie rllb. 1 kop. 63, z przesyłl{ą, pocztową: 
n cznie r ub. 8, kwartalnie l'ub. 2. 

. BIESIADA LITERACKA. bez . Wieczorów powieściowych>: II' Warszawie: 
rocznie rllb. 5, kwarta luie rn b. 1 k op. 25, z przesyl1{ą, pocztową,: rllb. 6, 
kwartalnie rub. 1 kop. 50. 
(7-5) Redaktor-Wydawca WŁADYSŁAW MALESZEWSKI. 

Nagrodzony mod al em złotym na Wystawie Paryskiej i wielki m srebrn ym 
_, ____________ C_ na Hygicnicznej w t.odzi za doskonałość wyrobów. 

P de VEN US" przewyższający wszystkie inne gatunki pudrów 
",,,,,,,,,,,,,,,,,,,,"',,,,,,,,, U r" , i dla tego poleca się paniom, dbającym o cerę 

50 do 70 
ttlo rgó vv łąki mokrej, nie torfia­
stej, lub uieużytkóvv wezmę IV 

dzierżawę, w celu założenia rybołóstwa. 
Oferty adresować: Hodakcyja . Tygodnia. 
d la S. R. (3-3) 

świeżą i zdrową, kop. 15, 30, 50 i l rb. 

AGATOL" najlepiej czyści z~by. i zabezpiecza je od próchnienia 
" i bólu, 20 i 30 kop. 

Konserwator włosów rubli 2; 1,20 i 75 kop. 

"A RAG O" znany ze skutecznośCi swej na wyniszczenie odcisków. 

poleca Laboratoryjum St. GÓRSKIEGO, Warszawa Leszno N2 4. 
Żądać w składach aptecznych, aptekaoh i perfulller yj ach. (26-16) 

(12~-4-12) 

Skład broni , naczyń kuchennych 
i domowych 

Ja~a St rr'QH[l Sl~~~go 
w Plotrj<owie 

obok Hotelu Wileńskiego 
Posiada na składzie bronie francuzkie 

cldcal> LezkurJ\Owe, szwedzkie, Francota, 
Lepage'a, Pipera, Sauera z lufami ze spe ­
cyjalnej stali, rewol wery różnyr.h syste­
mów i wsżel kie przybory myś l iwskie; łóż­
ka żelazne zwyczajne i meblowe, wiedeń­
skie i angielskie, kolysl<i, wózki. wanny, 
umywalnie, pralnie mechaniczne, wyży­
maczki oryginalne amcrykaóskie, samo­
wary, wyroby nożown i cze, kuchnie nafto­
we i spirytusowe różnych systemów; brol1-
zy, platery, latarnie, lampy IV dużym wy­
borze, naczynia emalijowane naj lepszej 
marki, aparaty gimnastyczne, vvień.cc 
lue "talo vve . 

Wylwnywa wszelkie reparacye w zakres 
mechaniki wchodzą,cc, jalw to: broni, ro­
werów i t. p. Gwarancya specyalnej do-
kładności. (20- 18) 

Ceny n i ższe od Warszawskich. 

Kaucyjouowane Biuro Nauczycielskie 
WAGNER, Łódż Piotr kowska Ng 121 

poleca nauczycielki, nauc1.y ciell, freblówki, bony 
różn ej narodowości, damy do towarzystwa, kroj­
rzynie, sl.wacz.ki i gospodynie, osoby rekomen­
dujo tylko z dobrymi s\\-iadectwami. (13-3) 

DLA PAŃ I DLA PANÓW! 

ochronna marka Ni! 3717. 
~BOROXY L. ~ 

Nieszkodliwy płyn do utrzymania twarzy 
w ciągłej odporności przeciw wszelkim 
atmosferycznym i innym zewnętrznym szko­
dliwym wpływom. Przyjemnie chłodzi i 
odświeża twarz, nadając cerze delikatną 
matową białość . Dostać można we wszyst­
kich znaczniejszych składach aptecz. i per­
fumeryjach . Główny skład w Warszawie 

w APTECE F. ZAM EN HOFA. 
Plac Żelaznej Bramy Nil 8. 

Wysyłka za zaliczeniem minimum 3 fla­
kony za 2 ruble franco. Zwracać uwa­
gę na ma1>kę i cZe1'w on y p odpis! 

Cen a flakon.u. 60 k . 

W Piotrkowie stale do nabycia w apte­
ce W-go Szumachera, dawniej W ichrowo 
skiego. (20-10) 

WARSZAWSKA PRACOWNIA 
RĘKAWICZEK 

e. grabowskiego 
W PIOTRKOWIE 

uJ1ca "Petersburska" (dawniej Kaliska) NQ 12 
vis· fI-vis Cerkwi . 

Poleca w wielkim wyborze: 

rękawiczki 

damskie 

i męzkie 

pranie tychże, 

krawa ty, 

bi e I i z n ę, 

s p i n ki 

i t. p. 

Ceny umiarkowane. (26-16) 
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Uzupełnienie zwykłego codziennego pożywienia ma/emi dawkami 

Hematogenu D.ra Hommela 
wywołuje u dzieci każdego wieku i u dorosłych 

.N~ 50 

Biuro Nauczycielskie 
FELIKSY D'ARlET 

'v LODZI, 
Przejazd N2 8, II piętro, 

szybką poprawę apetytu, ogólne zwiększenie się sił i wzmocnienie systemu nerwowego. ma zaraz do umieszczenia osoby kO!llpe-
- - tentlle w zakresie nauki, wychowania, han-
Do nabycia we wszystkich aptekach ~. sldadach materjałów aptecznych. dlu i gospodarstwa tak zagraniczne jak 

Skład glówny na Rossję Apteka na Wielkiei Ochcie. Oddział Hematogenu. Petersburg. S i miejscowe. (3- 2- ·2) 

Wystrzegać si~ naśladownictwa. Ządać wyraźnie "Hematogenu D-ta Hommela". Zaszczytne swiadectwa od tysi~cy : Do dzisiejszego numeru dołącza się arkusz 
,n powieści p. t. lekarzy krajowych i zagranicznych. g 

~--------------------------------.... ----~ «CZARNA GODZINA» . 

u~'V() (i~~ 

LABORA TORJU~ -~ 
Chenliczno-Farmaceutyczne 

PRZY APTECE 

p w Warszawie, ul. Elektoralna N~ 35. 

.~ Poleca następujące wina lecznicze: 

~') Wino ~binowe czyste. . 
'( Wino ~binowe z żelazem 
6 Wino ~binowo=Rakaowe . 
p Wino ~ascara Sag rada 

Wino ~oca ... 
Wino ~ondurango 
Wino Kola . . . 

· cala fI. 1.20 pól fI. 0.75 kop. 
" 1.20" "0.75 " 
" 1.20 " " 0.75 • 

" ,, 2.00.. " 1.00 " 
" ,,2.00.. .. 1.00 .. 

" 2.00" " 1.00 " 
• .. "2.00 " "1.00 Ił 
• .. "2.00,, " 1.00 .. 

" .. 2.00 .. .. 1.00 " l 
Wino Pepsynowe 

I 
Wino Rabarbarowe czyste 
Wino Rabarbarowe z Korą ~biny 

~ Królewski el . • • . . . " ,,2.25 

~u ~~~u 

Tygodnł-k ~!~r~l~~ep!~~!~,!Y~:r~:u 
polskiego artysty. ==== 

~~l~~~~!~~~!~Illustrowany powlescI: = 

SYN MARNOTRAWNY W CIĄGU ROKU 1904 każdy prenu-
merator Tyg. illustrowanego otrzyma: 

powieść współczesna 

Józefa Weyssenhoffa. 
M DQI( powicść= I' historyczna 

A. I(rechowieckiego. 

I':: 3 numery pisma, ~awieraiącego 
~ około 1000 kolumn tekstu z 
1200 rysunkami , kopiami obrazów, illu­
stracyami chwili bieżącej, z okładką ogło· 
szeniową· 

Nadto premium wyjątkowe 
2~ TOMY (CO MIESIĄC 2 TOMY) 

~~"~i~~~~'i~t ~Z~~/!~~~~~!.: 
rających "POTOP" i "PAN WOŁODYJOWSKI" 

oraz 12 tomów dzieł różnych a utorów z dziedzi ny literatu ry, 
historyi, nauk społecznych, badań przyrodniczych i t. p. 

W Styrzniu: "Wielkie lege'l'uly Ituhdwści"; w Lutym: "lPItf,l­
~el-"łBtwo u I'ó~nych Iuu'odów"; IV Marcu: ,-;Zycie artys-

- tyctl.:ne ludtl.:kości" (z iLLustracyami). 

W betl.:platny'łn dodatku w a,·kuBtl.:ach powieść t/ómaczona. 

Prenumerata Tygodnika IIlustrowanego z 24 tomami książek i innemi pre­
miami, kwartalnie: w Warszawie rb. 2, pocztą rb. 3, półrocznie: w War­
szawie rb. 4, pocztą rb. 6, rocznie: rb. 8, pocztą rb. 12. Oprawa 24 tom. 
powieści i dzieł popularnych rb. 4, do spłaty rocznie, półrocz. lub kwarta!. 

Prenumeratę przyjmują wszystlde księgarnie. Adres Administracyi Tygo· 
dnika Illustrowanego: Krtf,k.-PJ·~etllJłie.~cie 11'w Jlra,,·s~ałf)ic. 

I 
I 

eJ 

"WĘDROWIE~" 
w roku 1904 drnl\O\\'ać bQtLzie najnowszą. powieść 

Wacława NIEMCY 
Gąsiorowskiego p. t. 

osnutą. na tle dzisiejszych stosllnkó\Y polsko-niemieckich. 

POWIE$g C. Walewskiej p, t. DUSZE WSPÓŁCZESNE 

Z Xrainy Wygnania ~r~e:z::l:r~~K~AEwGt~ 
(SflCHflLIN) 

1B~~p~atne; 
Pr~m~lUJm 
na rok 1904. tOO 

(SUCHEKOMNATY) 
z ilustracyjami. 

Obrazów olejnych i 
akwarelowych wy­
sokiej wartości ar­
tystycznej pędzla 
artystów polskich 

za.kupiła. Redakcyja "WĘDROWCA" dla prenumeratorów 
swoich jako nagrody do rozlosowania za rozwiązanie Ła­
migłówki sylabowej. Prócz tego wszyscy prenumeratorzy 
otrzymają bezpłatnie artystycznie wykonaną reprodukcyję 

najpiękniejszego ze 100 powyżs7.ych obrazów. 
Obrazy premiowe będą oprawione w stylowe ramy i wystawione 

w jednym z Salonów Artystycznych do obejrzenia bezpłatnie. 
WARUNKI PRENUMERATY . WEDROWCA . : w Warszawie: roeznie 
Rub. 7 , półr. 3,50 , kwart. 1,75; z' przesyłka pocztowa: rocznie Rub. 8 , 

półrocz. ,4, kwart. ' 2. ' 
PROSPEKT NA ROK 1904 i PROBNE NUMERY wysyła bezpłatnie na 
żądanie ADMINISTRACYJA . W E D R O W C A. 
(2- 2) Warszawa, Nowy-Śwtat Ng 47. 

"''''.w,,''' .",,,,, .",,,,,,,.,,,,,,,, .",,,,," .",,,,,,, .W,,'" .", 
Wychoc:lzi codziennie, uie ~ylącza.iąc uiedziel. 

Istniejący rok setny trzydziesty 
Dziennik Polityczno-Spoleczno-Literacki 

"GAZETlI WlIRSZlIWS~lI" 
z bezpłatnym dodatkicm tygodlliowym p. t. 

"Korespondent Rolniczy, Handlowy i Przemysłowy". 
Jedyny większy dziennik, wychodzący codziennie z rana i wysy~ 
łany na pocztę przed południem-jest więc pismem najwcześniej 

dochodzącem na prowincyję 

i Z wielkich gazet warszawskich nnjtaJlszem. 
Warunki prenumeraty "Gazety Warszawskiej": 

w Warszawie: rocznie'9 rubli, półrocznie rub. 4 kop. 50, kwartalnie 
rub. 2 kop. 25, miesięcznie kop. 75. Za odnoszcnie do domu 5 kop. miesięcznie. 

Na })l'owillcyi i w Cesarstwie: rocznie rb. 12, półrocznie rb. G, kwar­
talnie rb. 3-łącznie z przesyłką pocztową. 

Przedpłata przyjmuje si\} od ka7.dego l-go miesiąca według kalendarza no­
wego stylu. 

Za wiersz ogłoszenia petitem lub jego miejsce 10 kopiejek. Wiersz rekla­
my 20 kopiejek. 

Ad,'es: Redalccy,ja "Gazety TVw·.<Jzaws1ciej" Nowy-Świat .N!! 35. 

Redaktor i Wydawca Sł. tesznowski. 
W' ciągu roku ""'ycho<1zi 3 ·"&'3 razy. (4-1) 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~!-~~~~~ 

Właściciel i Redaktor Mirosław Dobrzański. 

JJ oalłO~PHO n:eH3ypolO. · W drukarni M. Dobrzańskiego w Piotrkowie. 
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to jakiem prawem mogłabym używać ich majątku? 
czyż nie byłoby to prostą kradzieżą, gwałtem, nad­
użyciem krzyczącem? Cóż z tego, że pan Franciszek 
Giza jest bogaty i nie potrzebuje wcale tego, co 
stanowiło dotąd moją fortunę? Ta fortuna jest jego 
własnością niezaprzeczoną, i jemu ją oddać należy. 

Podniosłam się i podając rękę Szmitowi, rze­
kłam: 

- Dziękuję ci, mój sta.ry przyjacielu. Nigdy 
nie myśla.łam inaczej postąpić. Jeżeli tylko przeko­
nam się, że słowa tej kobiety ... są prawdziwe, na­
tycbmiast uwiadomię o wszystkiem pana Franciszka 
Gizę i majątkn zrzeknę się na niego. 

- Nie trzeba się spieszyć, pani dobrodziko, 
z niczem nie należy się śpieszyć. Tu zwłaszcza za­
.chodzi pewna ewentualność, która w żadnym razie 
nie pozwoli pani tak prędko uskutecznić jej szla­
.chetnego, wspaniałom yślncgo zamiaru. 

- Jaka ewentualność? 

- Że pani dobrodzika nic będzie się mogła 
zrzec majątku na korzyść pana Franciszka Gizy bez 
wiedzy i lJozwolenia jej męża . 

- Jak to? przecież to mój majątek? 

- Niestety! takle jest prawo, i na to już nic 
nie poradzimy. Ale o tern wszystkiem mamy jesz­
cze czas do pomówienia. Pozwoli panna... to jest 
pani dobrodzika, że się oddalę. Istotnie, pani po­
trzebuje spoczynku. O ósmej punktualnie się stawię. 
Całuję rączki, sługa pokorny ... 
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- Jeżeli pam dobrodzika sobie \ życzy; zaraz 
opowiem, zwłaszcza że historya tego majątku jest 
do pewnego stopnia związana z historyą jej własną. 

- Z moją? 

- Tak. Kiedy nieboszka pani pryncypałowa 

spodziewała się przyjścia na świat nowego potom­
ka Gizów (nie wchodzę w tej chwili w to, czy 
istotnie tak było, czy też tylko udawano zręcznil'l, 

jak to śmie twierdzić Karolina), współcześnie była 
bardzo chora. Doktorowie radzili, by nie mieszkała 

w Warszawie, by gdzieś na wsi, wśród lasów so­
sno\vycb) przepędziła lato. Nąjodpowiedniejszem miej­
scem lta ten cel okazał się stary dom seąmiński, 

położony wśród ogromnej jeszcze wówczas puszczy 
Kampinoskiej. Jakoż wyporządzono część owego domu, 
i tam się przeniosła czcigodna małżonka mego pryn­
cypała, ze swą garderobianą Karoliną. Nadmienić 

mi wypada, że właśnie owego lata zaszła ta bistorya 
majątkowa za granicą, która o malo nie zacllWiala 
domem Gizów, i o której już opowiadałem pani 
dobrodzice. Dość, że pan Giza a mój pryncypał był 
zmuszony wyjechać i parę miesięcy przepędzić w 
Niemczech i Francyi, a w czasie jego nieobecności 
panna pryncypałówna przyszła na świat w Secyminie. 

Więc w Secyminie się urodziłam? 
Tak. 
Ktoś przecież przy tern być musiał? czy 

możli we było takie podstawienie? 
Nie wiem , tych szczegółów nie znam, i 

tylko Karolina może to objaśnić. Wracam tedy do 
Czarna godzina. 41 
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opowlescl ° Secyminie. Niestety! lasy sosnowe nie 
pomogły pani pryncypałowej, i wkrótce po urodze­
niu pani dobrodziki, umarła na ręku swego męża 

w tym starym pałacu, Pan Giza był w rozpaczy, 
i w skutek tego tak dom ten mu obrzydł, zwłaszcza, 
że głupie baśnie ludowe mówiły, że duch pani 
pryncypałowej ukazuje się w pałacu; dość że pan 
Giza podarował go staremu swemu słudze, niejakie­
mu Marcinowi Hajdnkic\\'iczowi, który tam po dziś 

dzień mieRzka i żyje z owego kawałka gruntu, który 
z dużego niegdyś majątku pozostał. O ile wiem, 
nie mieszka w pałacu, który przez to popadł w 
ruinę. Oto jest dokładna historya Secymina ... 

- Smutna IJistorya! bardzo smutna historya! 
-zawołałam wzruszona tern opowiadaniem. - Ale 
wróćmy do owej Karoliny. Cóż więc ona mówiła? 
jakie dowody przytaczała na potwierdzenie swoich 
słów? 

- Właściwie żadnych dowodów nie przytacza­
ła, mówiąc, że chce to wszystko osobiście zrobić 
przed panią dobrodziką. 

- Więc posiada jakieś dowody? 
- Nie wiem i wątpię bardzo, by Je posiadała. 

Z tego powodu rzecz wydaje mi się wielce podej­
rzaną, i radziłbym, jeżeli moja skromna rada może 

coś znaczyć, być z tą kobietą bardzo ostrożną.. Nie 
wiemy, czem ona jest teraz, jak od chwili O]JllSZ­
czenia domn mego pryncypała żyła i czem się zaj­
mowała . . Jest przy tern bardzo chorą., z(lajc mi się 

na\\"et, że ma lekkie pomieszanie zmysłów. Wobec 
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- Zdaje mi się,-rzekł, spuszczając oczy i 
wpatrując się w kapelusz tak ciekawie, jakby tam 
co osobliwszego w nim spostrzegł, -że oprócz pana 
Franciszka Gizy \V Krakowie, innej rodziny nie ma. 

- istotnie, tak jest. 
- I pan Franciszek Giza jest bezdzietny i sam 

barJzo bogaty. 
- Więc cóż? więc pan radzisz mi nie oddawać 

tego majątku'? rzecz całą. ukryć i żyć z obcego gro­
sza i pod obcem nazwiskiem? 

Powstał z krzesła powoli, znów kapelusz przy­
cisnął do piersi i mówił cicho, spokojnie: 

- Jeżeli moje zdanie może mieć jakie znacze­
nie... jeżeli taki biedny, stary buchalter, jak ja, 
może dawać rady, to ośmielę się oświadczyć, że 

jeżeli istotnie, niezbicie, na dowodach autentycznych 
i niepodlegają.cych żadnej wątpliwości przekona się 

pani dobrodzika, że nie jest córką pana Gizy a mego 
pryncypała, to... to ... 

To cóż! 

- To pani powinna zwrócić majątek komu 
należy. 

Miał minę pokorną, głowę spuszczoną, sam był 
zgięty na pół i kapelusz na piersiach gniótł z za­
pałem, ale jego oczy nie przestały ani na chwilę 
bacznie przypa ry",ać się mej twarzy. 

Co do mnie, słowa jego potwierdziły tylko 
11ierwotne moje postano'.\' ienie. Bo jeżeli nie jestem 
córką l1aństwa Gizów (tak jnż poczynałam nazywać 
tych, których dotąd uważałam za swych rodziców), 
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